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JAN JERZY MILEWSKI 

�T�C�!�|�s�a�m�o�[��� narodowa 
�m�l�e�s�z�k�a�~�c�ó�w�p�o�g�r�a�n�i�c�z�a� 
�p�o�l�s�k�o �- �b�i�a�B�o�r�u�s�k�i�e�g�o� 

. �~�m�o�d�y�f�i�k�o�w�a�n�y� przez Stalin fi . " 
reJ,ome Puszczy �B�i�a�B�o�w�i�e�s�k�i�e�'� lekk ragment �~�1�l�l�1�l� Curzona (w 
zas na �w�y�s�o�k�o�[�c�i� Grodn ) . o �p�r�z�e�s�u�m���t�y� na wschód 
który po II wojnie �[�w�i�a�~�o�~�:�~�~�~� �~�d�e�p�c�h�~�i���t�y� na zachód): 
�r�u�s�k���,� �p�o�Z�o�s�t�a�w�i�B� po obyd J SI �h��� �g�r�a�m�c��� �p�o�l�s�k�o�-�b�i�a�B�o�_� 
i �B�i�a�B�o�r�l�J�.�s�i�n�ó�w�.� Stan te wu �s�t�r�°�a�B�n�a�~� zarówno Polaków J'ak 
b d ki 

n utrzym �S�I��� p . o y wu . erunkach ak .. '. '. omlmo �t�r�w�a�j���c�e�j� w 
zasadzie nie �b�y�B�o� �w�i�a�~�~� �r�e�p�~�1�n�a�~�!�n�e�J� �p�~� wojnie. Jednak w 
Polsce, a ilu Polaków p mo �~� u �J�a�~�O�r�U�S�l�l�l�ó�w� �m�i�e�s�z�k�a�B�o� w 
braku wiarygodnych �d�a�n�O�Z�~�t� �~� w �B�I�a�B�o�r�u�s�i �.� �W�y�n�i�k�a�B�o� to z 
sce - �n�i�e�u�w�z�g�l���d�'� . �Y�C�k�w�s�P�I�~�o�w�y�~�h�,� lub �t�e�|� - jak w Pol-
d manIa w estlonar h 

�o�w�o�[���.� �C�z���s�t�o� �w�i���c� �p�o�s�B�u� iw �~�u�s�z�a�c� p>:tania o riaro-
�d�o�t�y�c�z���c�y�m�i� wyznania g �~�n�o� �S�I��� danymI �z�a�s�t���p�c�z�y�m�i� 
katolik, �B�i�a�B�o�r�u�s�i�n�_�p�r�a�~�o�~�~�:�d�m�e�T� ze stereotypem: Polak­
�s�t�a�w�a�B� �s�i��� coraz mnie)' odp . n

d
y·. ymczasem stereotyp ten 

N OWJa �a�)���c�y� rzecz . ,. 
a �p�o�c�z���t�k�u� lat d' " d" YWIStoSCl. 

Uniwersytetu �W�a�r�s�z�a�w�s�J�~�e�:�J���c� �~�~�:�;���t�y�c�h� socjolog z filii 
Sadowski �p�o�d�j���B� wraz g w l ymstoku prof. Andrzej 
nad �t�o�|�s�a�m�o�[�c�i��� narodo z �g�r�u�~��� �w�s�p�ó�B�p�r�a�c�o�w�n�i�k�ó�w� badania 
�b�i�a�B�o�r�u�s�k�i�e�g�o�,� a ich �e�f�e�k�t�y�w ��� �m�l�~�~�~�t�a�D�c �a�B�ó �w� pogranicza polsko­

�k�s�i���|�c�e�*�.� �"�M�o�t�y�w�a�c�)�'��� do opu J ow w wydanej niedawno 
. . przeprowadzeni b d ' pIsanIa pracy na temat �t�o�|�s� ,. . a a an oraz na-

�k�a�D�c�ó�w� pogranicza p l k �a�m�b �· �°�a�B�s �c�I� etn.lczno-kulturowej miesz-
d o s 0- l oruskiego . 

wprowa zeniu do niej _ b �B� - �p�~�s�z�e� autor we 
przedstawienia autentycznych y �~�t�o�t�r�z�e�b�a� . �~�J�a�[�n�i�e�n�i�a� oraz 
ldentyfikac)'i samych . k', �)���~�c�h� mIejSCe w praktyce 
. c .. mlesz anców l ' 
lllcormac)1 �n�i�e�z�b���d�n�y�c�h� d . przez to poszerzenie 

. k h . o partnerskiego d'al ' WJS ac mJeszanych relig" . . Jogu w srodo-
�P�o�d�s�t�a�w�o�w��� �k�a�t�e�g�~�~�4�e� l �n�a�r�o�d�o�w�o�[�c�i�o�w�o�" �.� (s. 10). 

autoidentyfikacja narodow �r�o�z�p�a�t�r�y�w�a�n��� w pracy jest 
�w�~�r�u�n�k�a�c�h� �n�a�r�a�s�t�a�j���c�e�j� �d�e�~�~�~�:�2�.� �~�z�y�m� au.tor �z�a�B�o�|�y�B�,� �|�e� w 
�m�J�e�s�z�k�a�D�c�ó�w�,� pytanie Jaki )J l �P�O�~�z�u�c�l�a� �p�o�d�m�i�o�t�o�w�o�[�c�i� 

" ego narodu Jest Pan (i) �c�z�B�o�n�k�i�e�m� 

* Andrzej Sadowski p . 
�m�i�e�s�z�k�a�D�c�ó�w�"�,� Trans �H�~�m�'�~�n�~�g�~ �· �m�B�c�z�e� �p�o�l�s�k�o�-�b�i�a�B�o�r�u�s�k�i�e�.� �T�o�|�s�a�m�o�[��� 

, la ystok 1995, ss. 269. 
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w swoim �n�a�j�g�B���b�s�z�y�m� przekonaniu?" w �d�u�|�y�m� stopniu 
�s�t�r�a�c�i�B�o� swój �d�r�a�|�l�i�w�y� charakter. �Z�e�s�p�ó�B� ankieterów przepro­
�w�a�d�z�i�B� badania nie tylko we wschodniej - �z�a�m�i�e�s�z�k�a�B�e�j �·� w 
znacznej liczbie przez �B�i�a�B�o�r�u�s�i�n�ó�w� - �c�z���[�c�i� województwa 
�b�i�a�B�o�s�t�o�c�k�i�e�g�o�,� ale �t�a�k�|�e� w �p�r�z�y�l�e�g�B�y�c�h� rejonach po drugiej 
stronie granicy. Jednak w obwodzie �g�r�o�d�z�i�e�D�s�k�i�m� wykonano 
jedynie badania �w�s�t���p�n�e� w 1993 r. (których efektem �b�y�B�o� 

338 kwestionariuszy), �g�d�y�|� �w�s�p�ó�B�p�r�a�c�o�w�n�i�c�y� �b�i�a�B�o�r�u�s�c�y� nie 
uzyskali �[�r�o�d�k�ó�w� finansowych na kontynuowanie �b�a�d�a�D� w 
1994 r. Po stronie polskiej zebrano 1122 ankiety - razem ba­
daniami �o�b�j���t�o� �w�i���c� �o�k�o�B�o� 1,5 tys. osób. 

Dwa pierwsze· �r�o�z�d�z�i�a�B�y� �k�s�i���|�k�i� �p�o�[�w�i���c�o�n�e� �s��� kwestiom 
metodologicznym; autor charakteryzuje przedmiot �b�a�d�a�D�,� 
stosowane �p�o�j���c�i�a� i �m�e�t�o�d�o�l�o�g�i���.� Pewien niedosyt budzi 
zarówno zbyt �p�o�b�i�e�|�n�a� charakterystyka pogranicza �b�i�a�B�o�­
ruskiego jak i samej próby badawczej z obwodu �g�r�o�d�z�i�e�D�­
skiego, ale przypomnijmy - badania �m�i�a�B�y� przede wszystkim 
�u�m�o�|�l�i�w�i��� ustalenie �t�o�|�s�a�m�o�[�c�i� narodowej �m�i�e�s�z�k�a�D�c�ó�w� 
wschodniej �B�i�a�B�o�s�t�o�c�c�z�y�z�n�y�.� 

Wyniki �b�a�d�a�D� dla niektórych �m�o�g��� �b�y��� �z�a�s�k�a�k�u�j���c�e�,� 
�c�h�o��� dla �u�w�a�|�n�y�c�h� obserwatorów �s��� naukowym potwier­
dzeniem widocznej ewolucji stanu �[�w�i�a�d�o�m�o�[�c�i� narodowej 
�m�i�e�s�z�k�a�D�c�ó�w� pogranicza. �D�a�j��� one �p�o�d�s�t�a�w��� do stwierdzenia, 
�|�e� �o�k�o�B�o� 60 proc. �m�i�e�s�z�k�a�D�c�ó�w� woj . �b�i�a�B�o�s�t�o�c�k�i�e�g�o� wyznania 
�p�r�a�w�o�s�B�a�w�n�e�g�o� czuje �s�i��� Polakami, 10 proc. nie jest w stanie 
�o�k�r�e�[�l�i��� swojej �p�r�z�y�n�a�l�e�|�n�o�[�c�i� naf0dowej (lub nie odczuwa 
takiej potrzeby), �z�a�[� jedynie 30 proc., czyli 75 �t�y�s�i���c�y�,� czuje 
�s�i��� �B�i�a�B�o�r�u�s�i�n�a�m�i� i jest to - zdaniem autora - "raczej górna 
�n�i�|� dolna �w�i�e�l�k�o�[��� �b�i�a�B�o�r�u�s�k�i�e�j� �m�n�i�e�j�s�z�o�[�c�i� narodowej w woj. 
�b�i�a�B�o�s�t�o�c�k�i�m�" �.� (s. 237) A. Sadowski dodaje, �|�e� podobne wy­
niki uzyskano �t�a�k�|�e� w innych badaniach, m.in. przepro­
wadzonych �w�[�r�ó�d� uczniów 2 liceów z �b�i�a�B�o�r�u�s�k�i�m� �j���z�y�k�i�e�m� 
nauczania w Bielsku Podlaskim i Hajnówce. Przy okazji war­
to �z�a�u�w�a�|�y�� �,� �i�|� �s�p�o�[�r�ó�d� 526 ankietowanych katolików, tylko 
jeden �z�a�d�e�k�l �a�r�o�w �a�B� �n�a�r�o�d�o�w�o�[��� �b�i�a�B�o�r�u�s�k���.� 

Przytoczone �w�y�|�e�j� rezultaty �p�o�t�w�i�e�r�d�z�a�j��� �w�y�s�t���p�o�w�a�n�i�e� 
procesu oddzielania �p�r�z�y�n�a�l�e�|�n�o�[�c�i� religijnej od �p�r�z�y�n�a�l�e�|�­
�n�o�[�c�i� narodowej i �m�a�s�o�w��� �a�s�y�m�i�l�a�c�j��� �p�r�a�w�o�s�B�a�w�n�y�c�h� do 
narodu polskiego jako - �w�e�d�B�u�g� autora - nabywanie lub 
�u�z�e�w�n���t�r�z�n�i�a�n�i�e� �w�c�z�e�[�n�i�e�j� nabytej przez �s�p�o�B�e�c�z�n�o�[�c�i� prawo­
�s�B�a�w�n�e� polskiej �[�w�i�a�d�o�m�o�[�c�i� narodowej, a nie �a�s�y�m�i�l�a�c�j��� 

przedstawicieli �b�i�a�B�o�r�u�s�k�i�e�j� �m�n�i�e�j�s�z�o�[�c�i� narodowej do narodu 
polskiego. 
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W południowej części woj. białostockiego od kilku lat 
bardzo ekspansywni są działacze ukraińscy - od 1992 r. działa 
Związek Ukraińców Pocllasia i inne organizacje ukraińskie, 
wydawane jest czasopismo Nad Buhom i Narwoju. Tym­
czasem spośród wszystkich respondentów zaledwie 12 uznało 
się za Ukraińców. Zdaniem A. Sadowskiego, gdyby przed­
miotem badań miała być mniejszość ukraińska na Białostoc­
czyźnie, należałoby zmienić obszar badań i przeformułować 
kwestionariusz, ponieważ młoda, dopiero kształtująca się tu 
ukraińska tożsamość narodowa jest szczególnie wrażliwa na 
wszelkie próby jej uzewnętrzniania. 

Jeszcze bardziej zaskakujące okazały się wyniki badań po 
stronie białoruskiej, zwłaszcza w odniesieniu do ludności 
prawosławnej , spośród której prawie 12 proc. uznaje się za 
Polaków. Jednak Polacy na Grodzieńszczyźnie ulegają także 
procesom asymilacji (do narodu białoruskiego) - prawie 26 
proc. katolików zadeklarowało narodowość białoruską - ale 
tamtejsze procesy asymilacyjne są o wiele mniej zaawanso­
wane w porównaniu z sytuacją mniejszości białoruskiej w 
woj. białostockim. Co prawda, autor stwierdza, że ok. 40 
proc. badanej młodzieży wyznania katolickiego określiło 
siebie Białorusinami, ale - jak wyliczyłem - wśród ogółu 
respondentów znalazło się zaledwie 25 katolików-Biało­
rusinów. Jest to - moim zdaniem - zbyt mała próba, aby na 
jej podstawie formułować jakieś dalej idące wnioski. Właśnie 
w tabelach przedstawiających rezultaty badań na Grodzień­
szczyźnie podane są tylko procenty a brakuje liczb bez­
względnych i przy mało uważnej lekturze można bezwiednie 
aprobować tezy oparte na zbyt kruchych podstawach. 

Ocena zmian stanu świadomości narodowej na Białorusi 
jest trudna i z tego względu, że nie wiemy na pewno jaki 
procent wśród Białorusinów stanowili katolicy przed wojną. 
Niektórzy historycy podają - wydaje się zawyżoną - wielkość 
rzędu 20 proc. W recenzowanej książce wymienia się, iż 
wśród ankietowanych Białorusinów katolicy stanowili 13,9 
proc. (prawosławni - 66,7 proc., niewierzący - 7,8 proc., 
inne wyznanie i brak danych - 11,6 proc.). 

N a razie więc na wnioski z badań po stronie białoruskiej 
trzeba patrzeć ostrożnie, ale jeśli one potwierdzą się, to będzie 
to dowód na to, iż polityka polonizacyjna w okresie między­
wojennym - abstrahując od jej krytycznej oceny - przyniosła 
trwalsze efekty, niż się wydawało. Inaczej też trzeba będzie 
spojrzeć na różnego rodzaju "nadinterpretacje" wyników spisu 
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powszechnego z 1 ?31 ro~u. . d naniem a stanem 
ZmieniaJ' ące Slę relacje pomlę zy wyz. . " ale 

. d ' co prawda na)wazmeJszy -
świadomoścl naro ow~. t?ki- I ważny problem to kwestie 
tylko jeden z wątków ląZ . ndny ., ch wyniki deklaro-
. k Z ó z tabel prze stawlająCY 
Języ owe.. ar wn? . ak i deklarowanego języka w 
wanego Języka O).czystego.J . w woj białostockim jedna 
kontaktach : ro~zmą wrh . :~tzse oloniz~wana pod względem 
czwarta rodZln blał°drus~c . ) p granl'cy procesy rusyfikacji 
. k ' o rugle) strome 
1~~k~:-j(ł=~!e z białorutenizacją) objęły ponad połowę 
polski~h rodz~b krótkiej recenzji przedstawić wszystkich 

N le spos. w h w ra zwrócę więc uwagę tylko 
wątków podeJmowafo1Yc P ':I' dawniczeJ' Włodzimierz 
. . d Juz w recenzJi wy d . 
Jeszcze na Je e.n. . nicze olsko-białoruskie ucho Zl 
Pawluczuk na~)lsał, ~e. pogr~ Ph w postkomunistycznym 
za jedno z naJbarbdZled) .b~zbPlekcznYflcl·ktowe Ta cisza etniczna" 

. ak . r Zlej ez on ." 
obszarze, J Os ndaJ a ki 'est rezultatem kształtowania się 
d iem A. a ows ego J . . ,. ., ks ' _ 

z an kó ' d mmeJszosclaml a Wlę zos 
pozytywnych stosun w mlę z~ kr ' także sukce-
. . raniczu w dłuzszym o eSle, a . 

Claml na tym pog. fi wolności wobec mniejszośc~ naro­
sywnego narastanla s ery ał . " iadomoścl naro-

h , l l do kszt towama Slę sw 
dowy~ , .rown~ eg e icza B ć może jest to opinia tro­
doweJ mleszkanców pogran . Y nieć niedawny spór o 
chę wyidealizowant, wystcirczy t~lr~;: wielu przedstawicieli 
klasztor w Su~r~~, po ~~ . afił zachować klasy. 
polsko-katolickie) wlększoSCl, me po~r nla o szczegóły ale razi 

Nie .chcia~bym z,":raca~az~w~;dnostek terytorialnych w 
trochę uzywame ~olskic~ . J ództwo i powiat, zamiast 
odniesieniu do Blalobs~ \~)e~ cie dla określenia zachod­
obwód i rejon), po o ~~;n~' ~Jorusi pojęcia "Zachodnia 
nich obszarów współ~ J h ' .. , ' śle określone zna-

. ,,, ( 221) mającego w lStOrll SCl , 
Blałorus s. '. . al ' . podanie źródła pod dosyc . W knąć rówmez n ezy me . , ki 
cze~lle. yt L dność olska w woj. grodzlens m, 
wazną mapką pt. " u ~ . bł d' w podsumo-
1995 "(s 245) . Autor popełma tez ą p~sząc ł 

. r. . ł 20% res ondentów wyznama prawos awnego 
wanlU: "Oko. o ak R, ( 234) Nie to wśród tych, którzy 

kr Tł . ble Pol aml s. . , 
o es .1 o. sle P laków było 20 % prawosławnych, a to. co 
uznall Slę za o '. . Polak-prawosławny Jest 
innego. Nie jest prawdą, ze t<l:mteJs~y ori w jakichkolwiek 
dotąd zupełnie nie uwzględmaną ateg ą.. . ż w końcu 
badaniach i działaniach społecznych -. prz~clpezol~ów prawo-

d . h t wały tam orgamzaCje 
lat trzy Zles~c po,;s ba d akt J' e J' e jednak wyłącznie 
sławnych. Wlększośc a aczy tr u 
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jako akcj~ odg6rną władz sanacyjnych. 
~omImo ust~r~k, gł?~nie dotyczących podsumowania 

badan. na Gro.dzIenszczyzme, właśnie zaletą tej pionierskiej 
pra~y Jes~ to, ze przedstawia ona pogranicze z dwóch stron, 
także z bIałoruskiej. 

Jan Jerzy MILEWSKI 

Nadesłane nowości wydawnicze 

ZUZOWSKI (Robert). Komitet 
Sam?obrony Społecznej KOR. 
Stu~lUm ~ysydentyzmu i opozycji 
politycznej w Polsce. Str. 215. 
Wyd. Ossolineum, Wrocław 1996. 

JANUSZEWSKI (Radosław), STRĘ­
K<?~SKI Gan). Szara księga. 
Mowlą członkowie Sejmowej Ko­
mIsJI Nadzwyczajnej do zbadania 
zgodności z prawem działania orga­
nów państwa w sprawie Józefa 
Oleksego. Str. 228. Oficyna Wy­
dawnicza MOST, Warszawa 1996. 

WOLFRAM von Eschenbach. Pieśni 
Parsifal Ticurel. Przełożył, przed­
mową, objaśnieniami i indeksem 
opatrzył, ryciny dobrał Andrzej 
Lam. Str. 445. Unia Wydawnicza 
Verum, Warszawa 1996. 

Rosja. Praca zbiorowa pod redakcją 
Edwarda Przewodzkiego. Str. 99. 
Wydawnictwo Adam Marszałek, 
Warszawa 1996. 

FIRLEJ (Elżbieta). Koszty inregracji z 
NATO. Str. 30. Wydawnictwo 
Adam Marszałek, Warszawa 1996. 

Polska wizja ogólnoeuropejskiego 
modelu bezpieczeństwa. Oprac. 
Helena Malon . Str. 62. Wydaw­
nictwo Adam Marszałek, Warszawa 
1996. 

WOOD (E. Thomas), JANKOWSKI 
(Stanisław M.). Karski. Opowieść o 

emisariuszu. Str. 334. Wydawnic­
two Baran i Suszczyński. Państ­
,,:,owe Muzeum Oświęcim-Brze­
zmka. Kraków, Oświęcim 1996. 

Who's who in PoJish America: 1996-
97. Editor Bolesław Wierzbiański. 
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POLSKA I WSCHODNI SĄSIEDZI 

20.9.96 
Zmarł w Gdyni w wieku 87 lat o. Jerzy Mirewicz SJ (prawdziwe 
nazwisko Bronisław Wójcik). W czasie wojny był zaangażowany 
w ruchu podziemnym w Polsce, brał udział w Powstaniu War­
szawskim. Po wojnie był duszpasterzem akademickim w Lubli­
nie. Wobec grożących mu represji ze strony władz komunistycz­
nych został wysłany zagranicę. Pracował w Sekcji Polskiej Radia 
Watykańskiego, a w 1963 r. został skierowany do Londynu, gdzie 
wydawał Przegląd Powszechny i prowadził szeroką akcję odczy­
tów i spotkań dyskusyjnych. Wydał ponadto 23 książki. Powrócił 
do kraju w 1993 r. Zamieszkał w Gdyni w kolegium oo.jezuitów. 

30.9.96 
Niefortunna inicjatywa. Entuzjaści zapaśnika Andrzeja Wroń-
skiego, zdobywcy złotego medalu na igrzyskach olimpijskich w 
~t1ancie, postanowili w jego rodzinnym podgdańskim miasteczku 
Zukowie postawić mu pomnik oraz nazwać jedną z ulic jego 
imieniem. Pomnik Andrzeja Wrońskiego ma stanąć na cokole 
istniejącego od 40 lat monumentu poświęconego żołnierzom 
Armii Czerwonej, którzy polegli tu podczas szturmu na Gdańsk 
w czasie ostatniej wojny. 

5.10.96 
W Warszawie ukazał się nowy dziennik Życie, którego re~ak-
torem naczelnym jest Tomasz Wołek, b . redaktor n~czelny Zycia 
Warszawy. Dziennik skupia b. współpracowników Zycia Warsza­
wy, którzy ustąpili przy zmianie właściciela pisma. 

7.10.96 
Zmarł w Warszawie w wieku 65 lat Wiesław Górnicki, znany 
dziennikarz i reportażysta. W 1981 r. został doradcą premiera 
Jaruzelskiego, a potem pracował w kancelarii prezydenta Jaru­
zelskiego w czasie jego kadencji. 

ZACHÓD - EMIGRACJA 

26.9.96 
W Londynie zmarła w wieku 78 lat Alicja Iwańska, żołnierz AK, 
uczestniczka Powstania Warszawskiego, profesor socjologii, pi­
sarka i poetka. Była wykładowcą na wielu uniwersytetach w Sta­
nach Zjednoczonych. Po przejściu na emeryturę wykładała w 
PUNO w Londynie. 

18.10.96 
W Centre du Dialogue w Paryżu odbył się wieczór wspomnienio-
wy ku czci ks. Zenona Modzelewskiego z udziałem Kazimierza 
Brandysa, Jerzego Kłoczowskiego i Krzysztofa Rutkowskiego. 
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21.10.96 
W Stowarzysze~iu Polskim w Genewie prof. Jan Błoński wygłosił 
odczyt !,P.olska jest b.a~dziej skomplikowana niż to się wydaje". 
• W BiblIotece Polskiej w Paryżu staraniem Towarzystwa Histo­
ryczno-Literackiego zostały wygłoszone odczyty prof.IBLu Zofii 
Stefan?w~kiej ,,'P~n Ta~eusz' i co dalej •.. " , prof. Uniwersytetu 
Poznansklego Zofii Trojanowiczowej ,,'Dziady' jako niedokoń­
c~ony poe~at" oraz Jan~sz~ O~rowąża-Pieniążka, dyr. Muzeum 
Literatury. łł~. A~ama Mickiewicza w Warszawie, ,,Muzeum im. 
Adama MickieWicza w Warszawie". 

23.10.96 
W Biblio.tece P~lskiej w Pa~yżu staraniem Towarzystwa Histo­
ryczno-Literackiego odbył Się odczyt dr. Mieczysława Rokosza 
"Kościuszko a prawa człowieka". 

24.10.96 
W Bibliotece Polskiej w Paryżu została otwarta wystawa Czas 
pokoju - czas. wojny. Artyści polscy w Paryżu 1900-i918". 
Wystawa ~ędzle. otwarta do 19-9o stycznia 1997 r. Wystawa 
mogła byc zrealIzowana dzięki pomocy Fundacji Zygmunta 
Lubicza-Zaleskiego. 

25.10.96 
W Centre du Di~!o~ue w Paryżu prof. Jerzy Kłoczowski wygłosił 
odczyt "Chrześcljanstwo Europy Srodkowo-Wschodniej wczoraj 
dziś i jutro w oczach historyków". ' 

30.10.96 
W Instyt.ucie Polskim w Paryżu miał miejsce wieczór poświęcony 
tem~towl. "Pol~cy wobec powstania węgierskiego" z udziałem 
węgierskiego historyka Janosa Tischlera oraz Leszka Kołakow­
skiego, Karol~ Modzelewskiego, Krzysztofa Pomiana, Aleksan­
dra Smolara I Krzysztofa Wolickiego. W czasie wieczoru były 
wyświetlane filmy dokumentalne. 

Kronika australiiska i nowozelandzka 

Stopi~ń zaangażowania w życie polityczne jest w Australii znacznie 
mmejs~y ~ stosun~u ~~ zacho~~~ch demokracji. I, jak podaje 
t~godmk Time, w Wielkiej Brytami Jedna osoba na dziesięć upraw­
monyc~. d.o głosowania , należy do partii politycznej, natomiast w 
AustralII Jedna osoba na sto. W innych państwach taka apatia w 
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odniesieniu do życia politycznego byłaby uwidoczniona w małym 
procencie głosujących; w Australii !eg? .nie wid~ć, pon.ieważ .głoso­
wanie jest obowiązkowe (są kary plemęzne za mebrame udZiału w 
głosowaniu) .• Do głównych pa~tii polityczn~~h ~ Austral!i .należy 
około sto pięćdziesiąt tysięcy osob (na 18 ml!lonow lud!"oscl) ~ co 
najmniej trzysta tysięcy należy do ugrupowan ~hr?ny srodo~lska, 
jak Greenpeace i The Wilderness Society. Austral~Jskle społeczenstwo 
wysuwa nowe założenia programowe dla rządu, J~ sprawy, ~chrony 
środowiska, prawa dla rożnych grup or~z ~łączame !?d~oSCI tubyl­
czej _ aborygenów do głównego nurtu .zycl3 a~strahJskleg~ . .• O~ 
końca drugiej wojny światowej Australia I!rzYJ~a około. pl~CIU ~I­
lionów emigrantów, bez rasowych uprzedzen •• ~ledem~~lesląt ty.sI~­
cy studentów zagranicznych, głównie z azjatyckich ~raJow, s~udlUJe 
obecnie w Australii; jest to znaczny wzrost w okresie. ostatmc~. lat; 
w roku 1984 studiowało ich dwa tysiące. yrzynoszą ~m A?straln po­
nad 600 milionów dolarów dochodu .• Zycie orgam~cYJne aus!ra­
lijskiej Polonii przeżywa obecnie wyraźny kryzys. Liczne or~amz.a­
cje, w olbrzymiej większości stworzone I!rzez d~w~ą, e~ll~racJę, 
przybyłą głównie na prz~omie !at cz~erdzlest!ch I plęcdzleslątych 
(około siedemdziesiąt tYSięCy), me mają oczekiwanego do~w~ za: 
równo osób polskiego pochodzenia, urodzonych w Austr~ln! Jak I 
późniejszej tzw. solidarnościowej emigra~~i ~ l.at. osie~dzleslątych. 
Australijska Polonia liczy około stu sz~cdzleslęClu tys~ęcy, w tym 
stosunkowo dużą liczbę stanowią obecme osoby polskiego pocho­
dzenia urodzone w Australii; emigracja z lat osiemdziesiątych 
określ~na jest na około trzydzieści tysięc!. osób. W Melbo.l!rne, 
największym obok Sydney skupisku polomJnym w .. Australil, n~ 
czterdzieści kilka - istniejących od wielu lat - polomJnych orgam­
zacji zaledwie kilkanaście przejawia widoczną działalność. Powstają 
nato:Oiast liczne kluby seniora, gromadzące osoby z dawnej emig­
racji. Kluby te jednak nie są nastawione na działalno.ść sl!~eczną 
lecz towarzyską i mają dość dużą frekwencję. na zebramach I 1I?l!r~­
zach. W Melbourne powstało w ostatnich kilku latach d~adzle~cla 
pięć polonijnych klubów seniora, ~ ogóln~ ~iczbą o~oło dwoch trslę~r 
członków . • Obok kryzysu w dZlałalnoscl polomJnych orgam~cJI, 
mamy obecnie kryzys w prasie polonijnej. Przestał .ukazywać Się, z 
przyczyn finansowych , tygodnik Wiadomośc~ ,Polskie, wyda~~y ~ 
Sydney. Wiadomości Polskie zaczęły wychodzlc podczas drugiej WOt 
ny światowej , jako biuletyn Konsulat~ Gener~lnego RP w Australn 
(w Sydney). Pierwszy numer ukazał Slę.W t."aju 1942 ~o~u, pod ~e­
dakcją konsula dr. Zygmunta Przybyłklewlcza. Po wOJm~, po krot­
kiej przerwie, zostały wznowione po~ patronat~m Polskiego Towa­
rzystwa Demokratycznego w Sydney I wychodZiły nadal pod redak­
cją dr. Przybyłkiewicza. W końcu roku .1949 zapr~szony został na 
członka komitetu redakcyjnego Jan Dumn-Karwlckl, który w nastę­
pnych latach, jako redaktor i wydawca. wy~arł n~j~iększ~ wpływ 
na politykę pisma i jego dalszy rozwóJ. Wiadomosc, Polskie przez 
dłuższy czas redagowane były raczej d~a inteligen~ji spoś~ód austr,a­
lijskiej Polonii. Tygodnik ten ,s,kupl.ał ~ grom~ ~WOIC~ współ­
pracowników znaczną większosc dZlenmkarzy I hteratow, Jacy 



156 JERZY GROT-KWAŚNIEWSKI 

znaleźli się na fali emigracyjnej w Australii. Obecnie mamy w Aus­
tralii trzy polonijne pisma o zasięgu ogólnoaustralijskim: jeden 
tygodnik - Tygodnik Polski (Melbourne) oraz dwa miesięczniki - Ku­
rier (Perth) i Przeglqd katolicki (Sydney). Są dwa zasadnicze powody 
zaistniałego kryzysu prasy polonijnej w Australii: pierwszy - to 
zmniejszanie się liczby czytelników z dawnej emigracji, bardzo wier­
nych czytelników tej prasy a drugi powód - to konkurencja ze strony 
prasy krajowej (narastająca po roku 1989). Oprócz dochodzących z 
Polski co tydzień pocztą lotniczą około trzech tysięcy egzemplarzy 
prasy krajowej do sprzedaży, drukowane są w Australii, jako zagra­
niczne wydania, trzy krajowe tygodniki, które wypełniane są teks­
tami nadsyłanymi z Polski, nawet w formie gotowych makiet (z Aus­
tralii dochodzą do tych wydań ogłoszenia i informacje z życia tu­
tejszej Polonii) .• Inicjatorka akcji ,,sprzątanie świata - Polska" 
Mira Stanisława Meysztowicz z Australii otrzymała w Polsce Order 
Złotego Liścia, przyznany przez ministra ochrony środowiska i za­
sobów naturalnych. Na uroczystości dekoracji obecny był lan Kier­
nan, który zapoczątkował "Sprzątanie Australii" a następnie "Sprzą­
tanie świata". • Po sześciu latach na stanowisku Konsula General­
nego RP w Australii, dr Grzegorz Pieńkowski zakończył swoją 
kadencję i powrócił do Polski. Jego działalność na rzecz austra­
lijskiej Polonii zasługuje na duże uznanie. Wywodzi się on ze środo­
wisk solidarnościowych, jako Konsul Generalny, był on bardzo za­
angażowany w życie australijskiej Polonii •• W Melbourne powstała 
Fundacja Studiów i Kultury Polskiej przy Wydziale Slawistyki 
Monash University. Naczelną ideą jest inspirowanie działań w zakre­
sie kultury i nauki polskiej oraz wymiana doświadczeń w dziedzinie 
kultury, sztuki, nauki i stosunków handlowych pomiędzy Australią 
a Polską. Dyrektorem Fundacji jest dr Liliana Zarnowska, koordy­
natorka polskich studiów na Monash University .• Z inicjatywy 
Rady Naczelnej Polskich Organizacji w Australii powstał Komitet 
Obchodów Dwóchsetlecia urodzin Pawła Edmunda Strzeleckiego 
(rocznica przypada na rok 1997), podróżnika, geologa i badacza 
australijskiego kontynentu. W planach działalności tego komitetu 
jest mJn. zorganizowanie sesji naukowej na jednym z uniwersytetów 
w Australii, wystawa prac, pamiątek, starodruków i fotografii, 
związanych z osobą Strzeleckiego, zebranie funduszy na wydanie 
książki Lecha Paszkowskiego o Strzeleckim (w języku angielskim), 
ogólnoaustralijski zjazd samochodowy do miejscowości u podnóża 
Góry Kościuszki, wybicie pamiątkowego medalu i wydanie znaczka 
pocztowego z podobizną Strzeleckiego. • W Australii zmarł 
Włodzimierz Siengalewicz, który w listopadzie 1956 roku wespół z 
redaktorem Chudzyńskim z Po prostu i kolegami z floty, założył 
Związek Zawodowy Marynarzy i Rybaków Dalekomorskich. Był to 
pierwszy w świecie komunistycznym wolny związek zawodowy. Wło­
dzimierz Siengalewicz został wybrany w styczniu 1957 jego drugim 
i ostatnim przewodniczącym. Wkrótce potem władze PRL zlikwido­
wały ten związek a jego przewodniczący tram do więzienia. 

Jerz.y GROT-KWAŚNIEWSKI 

Listy do Redakcji 

Londyn 30.09.96 

Szanowny Panie Redaktorze! 

Czytając uwagi Bohdana Osadczuka o piątej rocznicy ~ie­
podległości Ukrainy, po raz ko~~jny ~~róciłem uwag.ę na osobh~ą 
prezentację problemów redukCji armn ~ ~y!y~h k~aJach k~mums­
tycznych. Zarówno w publicystyce rosYJskl~J, J.ak ! ": pUb!lcystyce 
krajów Europy Środkowej problem ten pOJawia Się Jako Jedn? ze 
społecznych zagrożeń. Wydaje się, że nikomu nie p~zychodzl do 
głowy fakt, że zwalniana z wojska. kadra oficersk~ Jest! a przy­
najmniej może być, ogromnym kaptt~łe~. ~fice~owle. maJ~ zarów­
no wykształcenie jak i prakty~~ w dZle~zlD~~ ~oglstykl, a ":lęC tego, 
co jest samą podstawą teo.rn o~gan .. zacJI I. zarządz~ma. Uzu­
pełnienie ich wiedzy kursami z dZled~lD~ analizy kosztow,. marke­
tingu, technik zarządzania w prze~ysle. I. usługach p~zwohłob~ na 
szybkie wzmocnienie kadry menadzersklej w .t~ch kra~ach o tJS!ące 
ludzi już posiadających bardzo cenne umieJętnoścI .. Z. doswlad: 
czenia Europy Zachodniej wiemy jak dużą rolę po ~oJme odegrah 
w gospodarce zdemobilizowani oficero~ie zawodOWI. I~h ~rzecho­
dzenie do gospodarki odbywało się Jednak. spontamczme, pr~y 
stosunkowo niewielkim wsparciu organizaCyjnym ze strony pan­
stwa. W latach sześćdziesiątych w Południowej Korei i~teresujący 
był manewr generała Parka, który z całą prem~dytacJą ~tworzył 
trzon kadry menadżerskiej w przemyśle właśme z byłej kadry 
oficerskiej. . . 

W krajach Europy Środkowej istnieje w!zja o~ce~a Jako Ist?ty 
intelektualnie ograniczonej i nieprzydatnej do. z!cla w cy~a1u. 
Praktyczne umiejętności wojskowych są całkOWICie lekcewazo~e. 
Tymczasem znakomita większość tych ludzi, w warunk~ch szybkie­
go rozwoju gospodarczego i ogromnego zapotrzebowama na kadrę 
menadżerską, może być nie obciążeniem, a wręc~ bardzo cenny~ 
kapitałem. Wykorzystanie tego k~pitału wymag~ Je~n.ak koncepCji 
i pewnych nakładów ze st~~ny pal!stw~, uz.u~ełnla~la I.ch wykształ­
cenia w oparciu o te umieJętnoścI, ktore J~z P?SI~~aJą, a które z 
punktu widzenia potrzeb rynku pracy są więcej mz cenne. 

Łączę serdeczne pozdrowienia 
Andrzej KORA SZEWSKI 
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Unionville, 30 września 1996 

Szanowny Panie Redaktorze, 

Chochlik drukarski sprawił, że w moim liście dot. między­
~ojennej reformy szkolnictwa (zeszyt 586/87 Kultury) trudno jest 
Się dosz~kać początku cudzysłowu w zdaniu (str. 221, 6/3 w. od 
dołu), kto~e w poprawnej wersji powinno brzmieć: W innym liście 
prof. Marian Walczak (redaktor naczelny Przeglądu Historyczno­
Oświatoweg!') zapewnił mnie, że "z treścią merytoryczną (mojego 
sprostowama do Kultury W.M.s.) w pełni się zgadza". Będę Panu 
Redaktorowi bardzo zobowiązany za skorygowanie tego niefor­
tunnego przeoczenia, bowiem pozbawia ono stanowisko prof. 
Walczaka tak ważnej tu jednoznaczności. 

Łączę wyrazy szczerego szacunku 

drW~.SZCZYGIELSKI 

• 
Wielce Szanowny Panie Redaktorze, 

Wczoraj, tj. 17 IX 1996 późnym wieczorem obejrzałem w tele­
wizji I pr. bardzo interesującą rozmowę Pana z panem prof. Janem 
Karskim na różne tematy współczesne, ale w tej rozmowie historia 
zajęła pocz~sne miej~c~. J~ko s~chacz i nadto historyk zawodowy, 
acz z mnej, wcześmejszej epoki, mam sporo wrażeń oraz nieco 
uwag. Zaimponował mi Pan spokojem, umiarem, roztropnością, to 
nadało rozmowie Panów odpowiednią powagę. Wiele uwag było 
naprawdę cel?yc~ i .trafnych! Niektóre wszakże budzą wątpliwości. 

Mam wrazeme, ze przez profesora Karskiego przemawiał silnie 
pragmatyzm. Chyba dłuższy pobyt w społeczeństwie o odmiennej 
tradycji politycznej wyrabia takie poglądy filozoficzne ale 
ost.ro~~ie ~rzeba je bardzo od~osić do historii Polski, szczególn'ie tej 
naj~hzsze~. P~of. K. utrzymuje, że cały ruch podziemny w Polsce 
zdziałał mewIele, a tylko naraził naród na ciężkie straty i nie miał 
żadnego wpływu ani na przebieg wojny, ani na datę jej ukończenia, 
bo o. tym. decydowały siły zbrojne aliantów. Mam wątpliwości, czy 
tutaj moze być przykładem ruch oporu we Francji bo inna była 
historia Francji i inny też przebieg okupacji. POlacy'mają tradycję 
zdecy~o~~nego op~r,! zbrojnego, to wyrosło z insurekcji kościusz­
kowskiej I po CZęSCI z Baru. Jest taki piękny artykuł Adama 
Mickiewicza w "Pielgrzymie" z 1832 roku "O bezpolitykowcach. 
O ludziach szalonych i ludziach rozsądnych". Mickiewicz zdecy­
do~anie ,?otępił. właśni~ tych "rozsądnych" z XVIII w. którzy jak 
"dziadOWie nasI odda h bez wylania kropli krwi Białoruś bez 
wylania kropli krwi Galicję i tyle Wielkopolski". Potępił' całe 
~un~tators~wo ~,o~wieconej" elity i dowodził, że ta "krew była po­
slublOna Ojczyzme, czy kto myśli, że ją można ukraść"? Dlatego 
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uważał, że synowie tych ojców i dziadów, pokolenie powstań~ze! 
musi przelać ją w dwójnasób. Dlatego popierał bez zastrzezen 
nawet sprawy tak dyskusyjne jak wyprawę Zaliwskiego z 1833 do 
kraju. To ta tradycja Mickiewiczowska przyświecała całej Wielkiej 
Emigracji i inicjatorom insurekcji 1863. Mickiewicz wychodził z 
założenia, że same noty dyplomatyczne nie wystarczą; naród musi 
dochodzić swoich praw, nawet za cenę wielu poległych na polu 
walki czy zesłanych na Sybir. Można postawić pytanie: co by było, 
jak by wyglądała Polska, gdyby zwyciężył~ nie ~ickie~iczo~~kie 
patrzenie na świat, na Polskę, lecz generałow Zajączka I Rozmec­
kiego, prezesa senatu Stanisława Zamoyskiego czy Aleksandra 
Wielopolskiego? Prof. St. Kieniewicz kiedyś zauważył, że jeszcze po 
1831 zdarzał się polski policjant w służbie cara, ale po insurekcji 
1863 było to już zupełnie niemożliwe. Moralnie (nie fizycznie) 
niemożliwe! Zupełnie inną sprawą natomiast była konstelacja 
polityczna w Europie, która miała decydujący wpływ na szanse 
naszych ruchów zbrojnych. To nie była, Panie Redaktorz~, re~yg­
nacja z niezależności, czepianie się obcych mocarstw, pomewaz to 
była pewna prawidłowość wszystkich insurekcji w XIX-wiecznej 
Europie (Belgowie, Węgrzy, Włosi, Grecy) iż ~orzystały o?e z 
różnicy interesów mocarstw i szukały poparcia tych panstw, 
których interesy były zbieżne z insurgentami. Rewolucja belgijska 
1830 odniosła sukces, acz była w zasadzie li tylko rewolucją 
dyplomatyczną; rewolucja grecka od 1821 też odniosła sukces, 
bowiem zyskała oparcie Anglii, Francji i częściowo Rosji. To, że 
nasze insurekcje przegrały, nie znaczy, że należy się od nich 
odwracać. Już prof. Tokarz tłumaczył, że są one trwałym 
elementem naszej tradycji i naszej świadomości historycznej! 
Przykład Czech niczego nie dowodzi, tłumaczył prof. Tokarz, bo 
one znalazły się li tylko pod Austrią, zaś szlachta czeska wyginęła 
pod Białą Górą. Przeto nie było tam komu urządzać powstań 
narodowych! Rzecz nie polega ani w potępieniu, ani w 
apoteozowaniu powstań, rzecz polega na tym (i tak samo rola 
historyka) aby wyjaśnić motywy decyzji, motywy udziału tysięcy 
Polaków oraz dlaczego ten wysiłek zbrojny spotykał się z chłodną, 
obojętną, zimną reakcją mocarstw Europy w XIX stul~ciu. O i1~ 
nasze insurekcje były nie na rękę lub wręcz sprzeczne z mteresaml 
państw zachodnich. Po części przecież ten sam problem stanął 
przed inicjatorami wybuchu Powstania War~zawsk~ego 1944. ~ 
tym, że żaden generał z 1831 - tak sądzę - me podjąłby deCYZJI 
trzech naszych generałów z 1944. Nie wiem czy zwrócił Pan 
Redaktor uwagę na to, iż w książce dr. Jana M. Ciechanowskiego, 
"Powstanie Warszawskie", PIW 1984, w indeksie nazwis~ pojawia 
się nazwisko gen. Skrzyneckiego? Co robi tam nazwisko gen. 
Skrzyneckiego? Gen.Okulicki w rozmowie z wahającym się gen. 
Borem-Komorowskim 31 VII 1944 woła, że będzie drugim gen. 
Skrzyneckim, jeśli nie podejmie męskiej decyzji!!! (sic). Tutaj 
chyba wyłania się problem przełożenia tradycji, świadomości 
historycznej, znajomości dyplomacji europejskiej, na konkretne 
decyzje polityczne. Czy ta znajomość wśród korpusu oficerskiego 
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II Rzeczypospolitej była wystarczająca i odpowiednloo 
przyswojona? krytycznie 

Jak dalece generał moie podejmować r z k o o 
szafarzem domniemanego dobra I b o Y Y o, stając Się 
moralnego nieszcz ś o ~ rzeczywistego, fizycznego i 
niemal jednOmYŚI:ieCI:d~::~r' m~asta, itp? Gener:ałoowie z 01831 

~;~g~:;j;t:~~~:~:;~~~c;::i~o~Ela~~:~~;;n!~~~~~~:er~~!~re : 
lemów, :?orze 'Yątpliwości0o~az jeszcze po~ta~:!~~~~z~~~z: ~~~:: 
wa, mą ra, pozyteczna, miejscami dyskusyjna 
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